Dzieciątku Jezus

Jezu, Ty mnie po imieniu 

Wzywasz, słodkich oczu spojrzeniem, 

Mówiąc: w ducha odrętwieniu 

Dźwignę Cię jednym skinieniem!

Na Twój głos, Boża Dziecino,


Ach, cudów cud! 

Na Twój głos, Boża Dziecino, 

Cichnie wiatr, fale skłębione giną.

I znów spokojne tonie wód!

Gdy burza pocznie się srożyć 

A sen Twe zmruży oczęta, 

Racz jasną główkę swą złożyć 

W mym sercu, Dziecino Święta.

A gdy na liczku zagości

Uśmiechu czar, 

Ukołyszę Cię piękności, 

Zaśpiewam Ci pieśń o mej miłości,


Utulę Najświętszy Dar!
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